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Nie stoimy już sami wobec 
groźnej potęgi niemieckiej.

Jak podaliśmy na lamach naszego pisma, w 
angielskiej I&bie Gmin dał premier Chamberlain 
solenne, a więc wiążące zapewnienie, że w razie 
zagrożenia niepodległości lub całości granic Polski 
tak Anglia jako i Francja udzielą Polsce w sze l
k iej pomocy. Jest to tym bardziej ważne, że 
dotąd Anglia pod żadnym warunkiem nie chciała 
dawać żadnych zobowiązań na wschód od Renu. 
Prasa angielska zaznacza, że parlament angielski 
z zadowoleniem przyjął to oświadczenie swego 
premiera. Jeszcze większe — rzecz naturalna — 
zad ow olen ie  1 radość wywołało to stanowisko 
rządu angielskiego w Polsce. Staliśmy 8ż do
tąd sami — jedni wobec groźnej potęgi niemiec
kiej, gotowi co prawda do boju na życie ! śmierć
0 każdą piędź polskiej ziemi. Teraz mamy za 
sobą d w ie  w ielkie potęgi europejsk ie , wład
czynię mórz i jednej trzeciej całej kuli ziemskiej, 
Anglię i świetnie uzbrojoną Francję. K-<żdy zro
zumie, źe to ogromnie zwiększa nasze szanse  
zw ycięstw a w razie narzuconej nam przez H llera 
wojny. Radość naszą i dumę naszą zwiększa jeszcze 
okoliczność, że, jak zaznacza »Słowo Pomorskie“, 
myśmy u nikogo nie wyżebrali tej obietnicy po
mocy, a sami ją nam dają. A dają nam dlatego, 
że siła militarna naszego kraju jest tak w ielka, 
postawa narodu jest tak zdecydow ane, a wola 
obrony całości granic Państwa tak potężna, że 
zrozumiały te dwa państwa zachodnie, iż jedynie 
Polska dziś zdolna jest stawić skuteczne czoło 
zachłannemu parciu H itlera na wschód i że 
gdyby ta zapora pod taranem teutońskim runęła, 
to już nie byłoby żadoej innej przeszkody do 
powstrzymania fal! germańskiej. A gdyby Niemcy 
stfli się panami całej wschodniej i południowej 
Europyj to Anglia jak ! Francja dobrze wiedzą, 
że i one by się tej tak ogromnie wzmożonej Bile 
germańskiej nie oparły. I stąd to pochodzi, że 
nie czasem z miłości dla Polski, a w dobrze zrozu
mianym własnym interesie dwa te państwa uwa
żać muszą Polskę za posiadany czynnik w 
powstrzymaniu Niemiec od zawładnięcia całą 
Europą. Toteż to, że staliśmy się pożądanym czyn
nikiem dla tych wielkich mocarstw jest naszą  
w yłączną zasługą, zasługą naszego n ieustra
szonego ducha, dzielności i b itn ośd  naszej 
armii, naszej obywatelskiej karności i naszego 
zdecydowania «.brony kraju do ostateczności. 
Z tego naprawdę możemy być dumni. Jeżeliby 
atoli ktoś z nas z tego powodu, że mamy obecnie 
zapewnioną pomoc dwóch tak potężnych mocarstw 
europejskich, chciał wyciągnąć wnioski, że obecnie 
już możemy się czuć zuptłoie swobodnymi i bez
piecznymi, bo nam żadne ze strony hitlerowskich 
Niemiec niebezpieczeństwo nie grozi, to bardzo 
oyśmy się mylili«

Niebezpieczeństwo takie istnieje i nadal z tej 
choćby prostej przyczyny, że dla Hitlera zejście 
z raz obranej drogi jest niemożliwe. Gospodarka 
Rzeszy jest tak wyśrubowana do ostatnich granic, 
kosztowność całego aparatu systemu hitlerow
skiego tak ogromna, wydatki na utrzymanie w 
ciągłym pogotowia wojennym tak olbrzymie, że 
wszelkie środki finansowe krają są już całkowicie 
wyczerpane, tak że do dalszego podtrzymywania 
tego stanu rzeczy zmuszony jest H itler sięgać  
po zapasy skarbowe innych państw. Zagarnął 
skarb państwa austriackiego i starczyło mu jego 
zapasów złota i obcych walut na pewien okres 
czasu. Gdy się wyczerpały, rzucił się na Czecho
słowację i zagrabił jej zasoby skarbowe. Wnet
1 te się wyczerpią i będzie szukał nowych środ
ków zasilenia pustych kas. Toteż według naszego 
zdania nie ma się czego łudzić, jakoby Hitler 
mimo zapewnień ze strony Anglii i Francji pomocy 
Polsce i innym państwom miał odstąpić od swych 
zaborczych zapędów względem nich. I stąd i na
dal Istnieje i  jego strony takie same niebezpie
czeństwo jak przedtem, a jedynie świadomość, że 
rzucenie się na Polskę skończyć się musi krwa
wym odparciem i powstrzymać go zdolna od tego.

Stąd też Polska musi być i nadal na wszelkie ewen- ' 
tuelnoścl przygotowana. Tylko własna siła i 
i mocna i zdecydowana wola zwycięskiego odparcia 
każdego zamachu na całość naszych granic może 
nas uchronić od losu Austrii i Czechosłowacji.

I A na pomoc innych możemy też tylko w tym wy- 
j padku liczyć, gdy sami będziemy siln i, zw arci, 

karni, zdecydowani na wszelkie ofiary 
i pośw ięcenia.

„Przy pogodnym niebie”.
Pcd tym tytułem „Kurier Poznański” cytuje 

komunikat D. N. B., mówiący o deklaracji Cham- 
berlainr, że „jest pod każdym względem niezro
zumiały, jak premier brytyjski mógł dojść do ta
kiego oświadczenia przy pogodnym niebie”.

„Kurier Poznański* stwierdza, że to niemiec
kie „pogodne niebo” w świetle wydarzeń ostatnie
go roku ma wygląd szczególny.

»Pogoda* ta  dała Rzeszy — zawładnięcie krajem su 
deckim, »protektorat* n»d Czechami, zeschniętym! do roli 
kolonii niemieckiej, »opiekę* nad Słowacją, ojętą w nie
mieckie kleszcze wojskowe, zaciąienie nad Węgrami I Ru
munią, odebranie Litwie Kłajpedy, a w gtoennka do Polski 
okrążenie jej na długiej przestrzeni, włączenie stref jej 
granicznych, które w myśl wiekowej tradycji uważaliśmy 
słusznie za obszar swoich własnych, polskich wpływów.

Tak pod przemocą wojskową w jednych, a **od groźbą 
polityczną w innych wypadkach ukształtowało się niemie
ckie »pogodne niebo* dla narodów Eoropy środkowej, 
Polski nie wyłączając, choć dla niej w perspektywie 
dopiero*.

W dalszym ciągu „Kurier Poznsński” p isze:
»Ale gdyby nawet niebo nad Polską od strony zacho

du było w tej chwili istotnie pogodne, jak 
to ostatnio zapewniał kanclerz Rzeszy, czyż 
właśnie owe »doświadczenia najświeższej przeszłości* nie 
ke tą  narodom rozsądnym przeciwdziałać zawczasu zgro 
madzenfu sfę ciężkich chmur, by się z nich nie wyładowa
ła zewierocha ?

Polityka niemiecka polega na zgwałceniu w szybkim 
tenisie, etapami radykalnymi, niepodległości jednego naro
du Europy środkowej po drugim, by powstała »przy pogo
dnym niebie* — »Deutsch Mitteleuropa*, po czym przy- 
szłaby kolej na państwa zachodnio europejskie,

Lecz nie każdemu narodowi uśoiiecha się rola wasala 
niemieckiego, nie każdemu państwu — rola niemieckiej 
kolonii. Co do Polski, nie ma się dziś j u i  chyba pod tym 
względem wątpliwości w Berlinie*.

A w Gdańsku... cisza.
„ABC” donosi, że w Gdańsku nagle nastała 

cisza.
„Kiedy okręty niemieckie” — pisze „ABC” — 

„powracające z Kłajpedy, defilowały przed portem 
gdańskim, ctła n emel ludność niemiecka wyległa 
na molo, przyglądając się demonstracyjnej de
filadzie”.

Ale potem nastał spokój. Gdańsk, który przy 
każdej okazji tonął w hitlerowskich flagach — 
uspokoił się.

„W ub. tygodniu — pisze „ABC* —
% domów gdańskich zniknęły flagi hitlerowskie, a z ulic 

ubrani w mundury hitlerowcy.
W Gdańsku panuje obecnie cisza, która zadziwić mo

le  niejednego obserwatora życia tego miasta. Gdańsk 
zmienił swoje oblicze, stał się napoaór spokojnym portem 
handlowym, Interesującym się 11 tylko sprawami obrotu 
handlowego, a więc sprawami gospodarczymi*.

Pogróżki n iem ieck ie przeciwko Łotwie.
Ryg». W kołach politycznych wielkie wraże

nie wywołał artykuł „Danziger Vovposten“, Inspi
rowany przez niemieckie min. spraw zagr. Artykuł 
zawiera ostry  atak na Łotw ę z powodu uchwale
nia ustawy i wywłaszczenia w pasie granicznym 
50 km.

Ustawa ta — jak pisze „Danziger Vorposten” — 
jest nową próbą mieszania się do niemieckiej gra
py etnicznej w Łotwie (!). 50 kilometrowa strefa 
ma być zamieszkała w przeważnej części przez 
Niemców.

Ustawa ta jest — zdaniem dziennika — rów
noznaczna z wywłaszczeniem. Łotwa powinna sobie 
zdawać sprawę z ostatnich wypadków i powinna 
wiedzieć, źe los jakiejkolwiek niemieckiej grupy 
etnicznej nie może być dla Rzeszy obojętny i że 
każdy atak, skierowany przeciwko takiej grupie 
w formte jednostronnego zarządzenia, nie pozosta
nie bez odpowiedzi Niemiec.

Od  e z w a
Ogólnopolskiego Komitetu Pożyczki 

Obrony Przeciwlotniczej.
Odezwa ta brzm i:

P O L A C Y !

Żyjemy w czasach niezwykłych, w któ
rych tylko siła daje wolność, a zbrojne pogo
towie i nieustająca czujność — zabezpieczają 
spokojną pracę narodów.

Naród polski, zjednoczony wokół swej 
Armii i Naczelnego Wodza, w spokoju i z god
nością oczekuje wszystkiego, cokolwiek może 
go spotkać na drodze jego rozwoju. Jesteśmy 
gotowi bronić kart naszej historii ostrzem ba
gnetów, hukiem dział i warkotem stalowych 
ptaków.

W obliczu rozgrywających się obecnie 
zdarzeń musimy — według słów Naczelnego 
Wodza — pracować „chociażby w krzyżach 
trzeszczało“ i »o sile nie zapomnieć“.

Musimy być silni i potężni, aby utrzymać 
poszanowanie naszych praw u wrogów i miło
ści u przyjaciół.

Musimy być uzbrojeni, aby móc jak naj
dłużej w spokoju pracować.

Musimy być w każdej chwili gotowi do 
spełnienia najwznioślejszego obowiązku — obro
ny Ojczyzny.

Polacy! Rząd Rzeczypospolitej postano
wił rozpisać wewnętrzną pożyczkę państwową, 
przeznaczoną na rozbudowę naszych sił po
wietrznych i wzmocnienie artylerii przeciw
lotniczej.

Pamiętajcie, iż każdy nowy samolot, każ
de nowe działo przeciwlotnicze, to zwiększona 
gwarancja pokoju dla Polski, a pracy i dobro
bytu dla obywateli. Niechaj całą Polskę okry
ją skrzydła samolotów, niech ją ochraniają li
czne baterie przeciwlotnicze.

Niechaj rozlegnie się wielki głos wszyst
kich, żyjących w świecie Polaków :

„Dozbrójmy Polskę w powietrzu“ !
„Nabywajmy Pożyczkę Obrony Przeciw

lotniczej“ !

W. Witos zgłosił się do prokuratora 
w Krakowie.

Z Krakowa donoszą, że Wincenty Witos ogło
sił się w poniedziałek rano do prokuratora tam
tejszego Sądu Okręgowego i został osadzony w 
więzieniu.

Złoto n ieprzerw anie napływa do Ameryki.
Nowy Jork. 31. 3. Napływ złota do Stanów Zje

dnoczonych trwa nadal. Dziś oczekiwane jest 
przybycie transportu złota, wartości 3 miliony do
larów. Policja zawczasu wydała odpowiednie za
rządzenia ochronne.

W tygodniu bieżącym do Stanów Zjednoczo
nych przybyły transporty złota wartości 175 mi
lionów dolarów.

Order aa... u tratę n iepodległości.
Berlin. Niemiecki min. spraw zagr. von Rib- 

bentrop przyjął w sobotę rano opuszczającego 
Berlin b. posła czesko-słowackiego dra Mastnego 
i wręczył mu z polecenia kanclerza Hitlera wielki 
krzyż orderu niemieckiego orła.

P. P rezyd en t R zplltej w y jech a ł do Spały.
W niedzielę p. Pre ydent Rzplitej wyjechał 

wraz z ezłorkami swego domu cywilnego i woj- 
T akowego na kil. a*' iłowy pobyt do Spały.



Wielkie koncentracje 
niemieckie na granicy Litwy

Kowno. Jak donoszą z Kłajpedy, Niemcy w 
błyskawicznym tempie przekształcają tamtejszy 
port w wielka bazę morską dla statków wojen 
nych. Do Kłajpedy przywieziono już olbrzymie 
działa dla ochrony brzegów. Na budowę fortów 
przybrzeżnych władze niemieckie wywłaszczają 
dookoła KLjoedy potrzebne grunty.

Do K łajpedy przybywa codziennie kilka 
pociągów z wojskiem  1 m ateriałem  wojennym.

Przez most Luizy z Prus Wschodnich przybyły 
liczne oddziały piechoty, które pomaszerowały w 
głąb kr»ju. W różny h częściach kraju kłajpedz* 
kiego budowane są prowizoryczne koszary«

W Kownie podkreślają, że ta pośpieszna kon
centracja wojsk niemieckich nie nasuwa żadnej 
wątpliwości co do dalszych zaborczych planów 
Niemiec. W tut. kołach politycznych utrzymuje 
s ę wiadomość, że już w dniach najbliższych Bar- 
iłn wystąpi wobec L twy i krajów bałtyckich z żą
daniami, które przekreślą faktycznie niepodległość 
tych państw.

Obszar h łajpedzki, za ję ty  przez Niem ców.
Mapka powyższa przsdat.w la obszar kłajpedzkl, który zajęli Ni.mcy. Po jednaj atron«* widzimy Prasy WsahodaU (0«t- 
praasaen), po drogiej Litwę (Litanen) Stolica okręgu kłajaedzklego jest Kłajpeda (Memel) Litwini wielkim nakładem roz

budowali port kłajpadzkl, który zagarnęli obecnie Niemcy»____ ^

W czwartek pogrzeb śp. płk. 
Walerego Sławka.

Wiadomość o zgonie płk. Sławka wywołała 
powszechnie ogromne wrażenie. Wprawdzie płk. 
Sławek w ostatnim czasie w ytofił się całkowicie 
z życia politycznego, to jednak cieszył się nadal 
ogromnym autorytetem wśród obozu pomajowego.

Okoliczności tragicznej śmierci płk. Sławka 
przedstawiają się następująco :

Pułkownik Sławek oowróaił w piątek, dnia 3ł 
marca, z Racławic do Warszawy. W niedzielę od 
godz. piłudoiowych pułk. Sławek nie opuszczał 
swego prywatnego mieszkania w Alei Szucha 16. 
Około godz. 10 wieczór gospodyni usłyszała buk 
strzału. Giy weszła do pokoju, zastała pułk. 
Sławka, leżącego z rewolwerem w ręku. Strzał 
skierowany był w usta, kula przebiła czaszkę 

wyszła na zewnątrz. Zawiadomiony przez gospo
dynię dozorca domu, skomunikował się z władza
mi policyjnymi. Równocześne dowiedział się o 
wypadku marszałek Prystor, który przybył nie
zwłocznie na miejsce i odwiózł pułk Sławka w 
bardzo ciężkim stanie do szpitala im. Marszałka 
Piłsudskiego na klinikę urazową, gdzie przystąpio
no natychmiast do operacji.

Pułk. Sławek w ostatoich dniach wyglądał 
dobne, normalnie, osoby, które widziały go i ro
zmawiały z nim, nie zauważyły w zachowaniu 
jego niczego szczególnego.

Pn'k. Sławek zostawił kartkę, na której napi
sał: „Proszę nie winić nikogo. Mam nadzieję, że 
Bóg przebaczy mi tę winę, jak i wszystkie inne 
winy".

Przed godziną 2 gą w nocy zakończona zosta
ła operacja, którą przeprowadził pułk. Sokołowski. 
Dokonano również transfuzji krwi

U łoża rannego zgromadzili się: marszałek 
Prystor, b. premier S »italski, b. premier Kozłow
ski, marszałek Podoski, mio. D .Janowski, pułk. 
S^haetzel i szereg innych osób w liczbie 60

O godzioie pół do 3 ej nad ranem pułk. Sła
wek był jeszcze przy życiu, jakkolwiek mimo u- 
silnych zabiegów lakarzy, przytomności nie od 
zyskał. Około godziay 6 rano, po namaszczeniu 
Olejami św., nastąpił zgon.

Przekroczono Już 140 miln.
Subskrypcja na Pożyczkę Obrony Przeciwlot

niczej przekroczyła już sumę 140 m ilionów  zł.
K i  Kardynał Prym as Hlond na Zamku.
Przebywający od kilku dni w stolicy Ks. Kar

dynał Prymas Hloud w sobotę w godzin»cta przed- 
połuda owych złożył wizytę w Gmerainym Ins- 
oektoracie S ł Zbrojnych naczelnemu wodzowi, 
Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi. O godzinie 11 ej 
został kardynał Prymas Hlond przyjęty przez P. 
Prezydenta R. P.

W kołach politycznych pańuje przekonanie, 
że obie audiencje Prymasa Polski pozost-ią w zwią
zku z obradami komisji prawniczej E Iskopatu 
i powziętymi w ubiegły czwartek uchwałami.

W wymlenif nym komitecie zasiadują arcybis
kupi Sapieha, Jałbrzykowski i G il, zaś uczestni
kami konferencji byli ks. biskupi Przeźizieckl, 
Fuiman, Łukomski, Radcński i Giwlina.

G eneral H iller  na Zamka.
Odnośnie »udiencji generała H-llira na Zam

ka, a „Polonia" podaje, że audiencja ta trwała 2 
godziny i miała charakter nader przyjazny. Pan 
Prezydent wyraził życzenie utrzymania dalszego 
kontaktu z gen. Hallerem.

M oratorium weszło w życie.
W Dzienniku Ustaw nr 26, poz. 170 ukazała 

się nstawa z dnia 29 marca o częściowym zawie
szeniu wymagalności długów rolniczych.

Z mocy samego prawa płatuość kapitałów, 
(a więc nie odsetek) wszystkich długów rolniczych, 
powstałych przed dniem 1 lipca 1932 r. została 
odroczona do daia 30 czerwca 1939 r. Wszystkie 
ugody, orzeczenia urzędów rozjemczych, wyroki 
sądowe, układy konwersyjae na Bmk Akceptacyj- 
ny itp, na mocy których rolnicy byli obowiązani 
płacić kapitał dłużny długów, powstałych przed 
dniem 1 lipca 1932, są n ie w tin e  w tej części i do 
dnia 30 czerwca wierzyciele nie mogą się domagać 
zapłaty kapitała, m gą jedynie żądać należnych 
im odsetek. Jeśli chodzi o długi prywatne, to 
wszelkie wpłaty na kapitał w gotówce, dokonywa
ne w okresie od 1 kwietnia er. — dn 30 VI 1939 
r. liczą się bezwarunkowo 100 za 200, ponieważ 
są to wpłaty przedterminowe. Zaznaczamy dla 
porządku, że po duiu 30 czerwca moratorium upa
da i rolnicy mu?*ą w całości zapłacić to, co było 
odroczone do 30 6 1939 r. Być może, że w mię
dzyczasie Seim stę zbierze i uchwali dalsze ulgi w 
oddłużeniu, ale nie ma co do tego żadnej pewności.

Są pewne kategorie długów, które nie podle
gają moratorium do 30 VI br. Są to długi, zaciąg
nięte w listach zastawnych i obligacjach (op. dłu
gi w ziemstwie kredytowym lub Binku Rolnym 
w Ustach zastawnych), długi w Faoduszn Ooroto- 
wjm Refjrtny Rolnej ( i więc długi osadn cze), da
lej długi, objęte układami, zawartymi przez rolal- 
ków grupy B i C przed urzędami rozjemczymi w 
wyniku przeprowadzonego postępowania układo
wego. Poza tymi wyjątkami — wszystkie inne 
długi, ja żleby one nie były, — podpadają pod 
moratorium.

Przedstaw iciele  PPS na Zamku
W sobotę Pan Prezydent Rzplitej przyjął na 

Zamku Królewskim w Warszawie na dłuższej au
diencji przedstawicieli PPS w następującym skła
dzie: Ar dszewski, Niedziałkowski Pużak i Topl-
nek. Daklara«ji PPS przedłożyła P. Prezydento
wi krótki memoriał o położeniu wewnętrznym 1 ze
wnętrznym kraju.

Pan Prezydent przyjął memoriał i w dłuższej 
rozmowie z delegacją omówił naczelne zagadnie
nia państwowe, akcentując szczerość wzajemnych 
poglądów. Konferencja trwała przeszło dwie go
dziny.

W kołach politycznych konferencja ta wywo
łała wielkie wrażenie.

Król Iraku zginął w katastrofie
samochodowej.

HiV58 dooosi z Bagdadu, źe młody król Iraku 
Ghazi padł ofiarą śmiertelnego wypadku samoch. 
w nocy na wtorek. Król Gbszi miał 27 lat. * I

A pel Placówki H istorycznej przy DOK
Placówka Historyczna przy DOK w Torunia zwraca 

elę niniejszym do wszystkich organizacji niepodległościo
wych Pomorza z okresu lat 1919-1920 i innych, z ruchem 
niepodległościowym Pomorza związanych, jak również do b. 
dowódców I kierowników akcji niepodległościowej oraz 
wszystkich uczestników — o nadsyłanie wsielkich m ateria
łów historycznych (jak wymieniono) lub ich wypożyczenie 
(zaręcza się zwrot tychże).

Udzielenie pomocy Placówce Historycznej i Komisji 
Naukowej ze względu na doniosłość tych prac dla wielkiej 
prawdy history znej I dobra Pomorza — jest moralnym obo
wiązkiem wszystkich uczestników ruchu niepodległościowego 
na Pomorzu oraz osób, które miłują tę prawdę i pragną, by 
tak  wielki wysiłek dziejowy dzielnicy pomorskiej nie zatarł 
się W perspektywie lat

Przez wypełnienie tego obowiązku będą mieli Powstańcy 
I działacze niepodległościowi Pomorza to wewnętrzne zado 
wolenie i tę pewność, źe Ich wysiłek dla Wielkości i Nie
podległości Polski nie poszedł i nie pój lzie na marne, lecz 
przeciwnie, pamięć jego zostanie utrwalona na zawsze w 
sposób godny ich czyau na karcie Wielkiej Historii Odro
dzonej Rzeczypospolitej.

Kierownik Placówki Historycznej DOK 
Michalski Ludwik, mjr dypl,

G R O T A  P O T Ę P I E Ń C A .
P O W I E Ś Ć  1

Wisła, królowa rzek polskich, toczy się od 
wieków swe wartkie nurty po rozległych niwach, 
przez cieniste lasy lub rozbija skaliste nadbrzeża. 
Ogrzawszy się w słońcu, zagłębia się zno
wu w bory i lasy, aby orzeźwić się chłodem, nasłu
chać się śpiewu ptaków i ryku dzikiego zwierza.

Wietrzyk wieczorny, ciągnący się od zachodu, 
wzmaga się coraz.ber iziej wicher zamienia się burzą.

Burza szaleje... Już doszła do najwyższej po
tęgi. Walą się stuletnie dęby, najgrubsze konary 
łamią się, jak słaba trzcina. Wisła ryczy I pryska 
białą pianą. Kilka piorunów wstrząsnęło posadą 
ziemi, rozpruło kilka odwiecznych mieszkańców 
łasa i utonęło w ziemi. Wilki przerażone przyle
gły do trawy pod krzakami, niedźwiedzie ogłoszo
ne uciekły do nor, dziki zaryły się w stosy liś
ci, a sarny przelękłe zbiły się w gromadę i w mil
czenia oczekiwały końca walki żywiołów.

Nawałnica minęła — ostatni grzmot głacho 
gdzieś zadudnił 1 umilkł. Drapieżae zwierzęta roz
biegły się po lesie, rade, bo łup dla nich dzisiaj

nadzwyczaj łatwy. Łimiące się i spadające gałę
zie nazabijały wiele ptictwr, a te, które pozostały 
zdrowe, nie mogły zmoczonymi skrzydłami przed 
nieprzyjacielem uciekać. Nieoź»iedź znów wy
szedł; gniewa się i mruczy, co chwilę otrząsa się, 
bo spadające krople z drzewa zalewają mu oczy. 
— Wilki znów wyją, a sowy znów huczą. Sim y  
rozbiegły się po lesie. Nie daleko jeszcze uszły, 
gdy nowe zjawisko nabawiło je stracha.

Cóż ich przestraszyło?
Na obszernej polanie stały trzy namioty, po

kryte płótnem. W środka pomiędzy nimi buchał 
płomień wysoko w górę, a wokoło ognia siedzieli 
lub stali ladzie w dziwacznych, fantastycznych 
strojach. Mężczyźni, kobiety, starcy i dzieci, 
wszyscy malowniczo ugrupowani dziwny przed
stawiali widok. Czerwony blask płomienia uwy
datniał tym bardziej żółtą, oliwkową ich cerę. 
Włosy czarne, kędzierzawe, były igraszką wiatru. 
Ubiór był na każdym inny Jeden był odziany 
rodzajem płaszcza, zarzucoaego na ramiona nied
bale ; Inny, okryty góralską gunią; lany w obraniu 
marynarskim; wreszcie inny tylko w spodniach 
1 koszuli z odkrytą głową i piersią. Kobiety star
sze, okryte pstrokatymi chustami, siedziały w kucz
ki około ognia, młodsze z odkrytymi głowami, z

I rozpuszczonymi włosami biegały od ognia do na- 
| miotów i napowrót.

Pierwszy rzut oka pouczał, że to obóz cygań
ski. Burza przeszkodziła im w spożyciu wieczerzy.

Na węzełku rozmaitych szmat siedziała stara 
niewiasta. Twarzy jej nie możaa widzieć, bo ją 
ukryła w suche, kościste, długie dłonie. ^Włosy 
nieuczesane, rozpuszczone, obejmowały jej żółtą, 
wyschłą szyję, okrytą kawałkiem podartej chustki. 
Jej suknia to po prostu ze starych szmat zeszyte 
okrycie, przytrzymane na ramionach sznurkami, a 
przepasane w pasie zwyczajnym rzemieniem. 
Spod tego okrycia wychodziły dwie ręce, odziane 
po łokcie w rękawy od zatłuszczonej koszuli.

lane niewiasty były również fantastycznie u- 
brane, a różniły się pomiędzy sobą nie tak fizjo- 
gaomią, jak powierzchownością.

Nad ogniem wisiał ogromny kocioł; w nim 
cyganki warzyły jadło.

Stary, pewnie najstarszy cygan siedział przy 
ogniska naprzeciw niewiast, a młodzi bądź stali 
wokoło starca, bądź też znosili giłęzie 1 kładli je 
na ogień. Spod drzewa cokolwiek od ogaiska 
oddalonego słychać było głos fleta. Pieśń jakaś 
melancholijna, tony przeciągłe, żałosne.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Spęd bekonów w Nowym Mieście
odoęcuie .te w .  wtorak, d a t .  H  kwietnia br., o godz. 6 rano, 
i4 i, 1 W adowice, Rad>mnx Njwa Miasto, B*gao,
< m » o Btatlan, Nowy D*ór, Boleszyn, Mroczno, Wielkie 
I Małe Bacówki, Tyiic©, Sampławę, Zajączfcowo, Karzętołk, 

fyźi,ay» Miarięalce, Rakowice, G wiżdziny, S ia r -  
ila, Niem. Brzozie, Jarmelolk.

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się we wtorek, dala f i  kwietnia br., o godz 0 rano, 
Jak następuj*: Rumian, Sampława, Lubawa, Lubstynek, Gra
bowo, Grodziczn , Wałdykl, Ztelkowo, Targowisko, Złotowo, 
oyszwałd, Ramienica, Semiarc, G erłoi Polska, Zijączkowo, 
Ostaszewo, Dębień, Kazanie®, Omole, Czerlin, Tuszewo, Ro 
tental, Rakowice, Bratłan, Tyiica, Zwiniars, Kiełpiny, Jagita. 
Prątolca.

Równocześnie przypomina afę o piątkowym spędzie be
konów (tj. 14 kwietnia) w Lubawie dla Kościerzyny.

Iastrnkt >r hodowlany.
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W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto L ub , dnia 5 kwietnia 1939 r. 

Kalendarzyk. 5 kwietnia, środa, Wincentego.
6 kwietnia, czwartek, f  W. Czwartek.

Wschód słońca g 5 — 04 m. Zachód słońca g, 18 — m 14 
Wschód księżyca g. 20— 38 m. Zachód księżyca g. 5 — m 5o!

Z m iasta  i  pow ia tu
Ważna dla w łaścicieli dom ów  Nowego Miasta.

Zawiadamiam, ie  na podstawie § 13 ogólnej Instrukcji 
organizacji samoobrony ludności pod względem opl. Nr 
Wojsk. o.p.I. I (284) 1 oraz ustawy o obronie przeeiwlotnL 
czaj, upoważniam  Komendantów opl. bloku domów na 
pokrycie wydatków dla organów kierowniczych na terenie 
bloku domów. Burmistrz: ( •-) Wachowiak.

Wspaniała impreza kulturalna»
Nowe miasto. Zapowiedziana za pomocą prasy ! afi

szów impreza sa lturalaa,  s której czysty zysk przeznaczono 
na FON, zgromadziła w ab. poniedziałek, 3 bm. w sali gim
nastycznej szkoły powszechnej dość liczną publiczność, 
wśród której przeważała inteligencja 1 m łcddeż gimnazjalna. 
I nie zawiodła się publiczność na prelegencie prof Tad. 
Olmie, który okazał się nie tylko wybitnym wykładowcą, 
ale również znakomitym deklamatorem. Wszystkie zapo
wiedzi, które w tak entuzjastyczny sposób podkreślały w a 
lory prelegenta nie były wcale przesadzone; przeciwnie — 
to, co dał słuchaczom mówca i dekiamator, prawdziwy 
artysta  żywego słowa, przewyższała wszystko, czego się spo 
dztewano. Wieczór prof. Olmy to było przeżycie pierwszego 
gatunku, to nie była jakaś banalna rozrywka w lekkim 
stylu, lecz prawdziwa u :zta dachowa, która zadowoliła naj 
wybredniejszego smakosza owoców ducha ludzkiego

Już  po części pierwszej (fragmeoty historii wymowy 
! jej znaczenie) oraz drugiej (technika wymowy), która dała 
niemało wskazówek tym, którzy pragną pielęgnować szla
chetny klejnot - -  mowę ojczystą, prelegent spotkał etę 
z najwyższym uznaniem słuchaczy, czego dowodem nie
milknące burzliwe oklaski.

W trzeciej części, w której usłyszeliśmy przemówienie 
Henryka Sienkiewicza podczas uroczystości poświęcenia 
pomnika Juliusza Słowackiego w Miłosławiu oraz utwory 
poetycki* pt «Maraton*, .Tylko dlatego* oraz „List z Sy
biru" dekiamator wziął po prosta słuchaczy w jasyr swego 
wspaniałego artyzmu.

De ula mac je, wypowiedziane z niesłychaną technika, za
barwione nutą głębokiego uczucia i wniknięcia w sens myśU 
! przeżycie poetów, oczarowały zupełnie tych, którzy mieli 
szczęście usłyszeć znakomite twory koryfeuszy naszej ojczys
tej poezji.

Wykonawca gpotkał się w końcu z entuzjastyczną, długo 
trwającą owacją. Za serce, które włożył w odtworzenie 
górnych wizyj poetyckich, słuchacze odwdzięczyli się — sercem.

Za wspaniały wieczór należy się p. prof Olmie oraz 
wszystkim, którzy dołożyli starań, by wieczór artystyczny 
udał się w pełni, szczere podziękowanie, tym bardziej, iż 
cały dochód z Im rezy był przeznaczony na FON.

Należy dodać, Iż scena salt była udekorowana w barwy 
narodowe, popiersia Mickiewicza, Słowackiego i Sienkiewicza 
oraz w portrety Prezydenta RP. i Naczelnego Wodza.

O dezwa Stów. Pań M iłosierdzia św. 
W incentego a Paulo.

N o w e  M ia s to .  Zbliża się jedao z n8jw!ększych świąt 
chrześcijańskuh — Zmartwychwstanie Pańskie. Aby ten 
dzień był w pełni radosnym dla najuboższych, Stów. Pań 
Miłosierdzia tradycyjnym zwyczajem urządza dla nich świę
cone, na które złożą się różnego rodzaju ar tykuły  żywnościo
we. Skromną tę uroczystość, która wniesie promyk radości 
do ciężkiej d d t  biednych, urządza miejsc. Stów. Pań Miło
sierdzia w czwartek, dn. 6 bm o godz. 16 w Ochronce. Ukra
sza się serdecznie Szan. Obywatelstwo mUsta i okolicy 
datki w natoralUch i gotówce saładać na ręce przewód« 
nlczącej Stowarzyszenia p. Pelagii Jantsiewiczowej (Rynek) 
w środę, 5 bm. Za złożone ofiary z góry najserdeczniejsze 
»Bóg zapłać" składa

Zarząd Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

Miodzie!; szkolna na FON.
Nawe M ia s to .  W ogóloym wygoda of.»rno«cl na FON 

nie brakuje również młodzieży szkół powszechnych, która 
drobne swe oszczędności składa n cele dozbrojenia nasze] 
armii Z kół młodzieży miejsc, szkoły powszechnej otrzy
maliśmy pismo, w którym m. In czytamy:

„W szkole naszej uczennice 1 uczniowie składają ofiary od 
10 zł, do kilku groszy. Jest  też akcja butelkowa. Butelki, 
które składają dz*eci, będą sprzedane, a pieniądze przezna
czone będą na FON*, Uczniowie wywiesili też na korytarzach 
szkolnych odezwę, której część przytaczamy:

»Chcemy mleć dużo okrętów wojennych, duśą silę po
wietrzną. Więc „aźdy z nas niech złoży ofiarę na dozbro
jenie armii polskiej Póki jest czas i Bo kiedy Niemcy 
wkroczą do Gdańska, a później na Pomorze i nie zdołamy 
Ich wyprzeć, to będzie za późno. Nie chcemy oddać Gdań 
ska, naszej kochanej Gdyni gdzie jest już rozwinięty port, 
gdzie szumią f*łe naszego Bałtyku. Nie oddamy Pomorza 1!

Koledzy i Koleżanki 1 Dużo możemy pomóc armii pol
skiej przez ofiary, które złożymy na broń, okręty wojenne 
I samoloty. Gdy wróg zobaczy, żeśmy tacy silni, to na  
pewno nie będzie miał odwagi naszej Ojczyzny ruszyć!"

Arendtówna, ucz. VI B.
Zwracamy s ię  do rodziców z gorącą prośbą, by 

pom ogli w tym  pięknym  czynie sw oim  dzieciom  
I żeby dzieci sw oje oszczędności składały na FON.

Uczennice i uczniowie Szkoły P »wszechnej 
w Nowym Mieście Lub.

Odznaczenia.
Brązowym) krzyżami zostali odznaczeni pp. Fr. Tomi

sk!, podkomisarz kontroli skarbowej w Nowym M ieście 
I Kaz. Wleigos, strażnik Str. Graniczne] w Lipinkach.

Dziś rozpoczęcie subskrypcji na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej.

Ddś, w środę, dnia 5 btn. rozpoczął się pierw
szy dzień subskrypcji Pożyczki na Oorooę Prze
ciwlotniczą Pamiętajmy, że na obroaę Ojczyzny 
nte wolno nam żałować choćby naj większych cf ar. 
Należy przy tym pamiętać, że kto szybko d*j*, 
podwójnie daje. ^onleważ nam urzędowego 
obwieszczenia M n. Skarbu nie nadesłano, podaje 
my od siebie choć tylko najważniejsze warunki 
subskrypcji.

Warunki subskrypcji.
Subskrypcja na 5 proc. Pożyczkę Obrony Przeclwlotn 

I 3 proc. Bjny Obroay P rzećw lita ,  zastaje otwarta z dniam 
5 kw etala i trwać bęlzie do dala 5 maja 1939 r. włącznie.

Subskrypcję przyjmować będą u nas pow ia t  KKO, 
Banki Ludo*e, Urzędy Skarbowe, PKO.

Wpłaty na subskrypcję będą przyjmowane wvtącznle 
w gotowiź ile, przy ctym co n a j m n i e j  t r z e c i a  c z ę ś ć  zade
klarowanej kwoty powinna być wpłacona przy subskrypcji,

1 reszta zaś w term!nfe do dnia 5 llpca 1939 r. włącznie.
1 Sabskrypcję i wpłaty na nią od osóo, pozostających w 

służbie państwa i instytuey publicznoprawnych, przyjmają 
ich władze «sygnując®.

Subskrypcja na 3 proc. Bony Obrony Przeciwlotniczej 
będzi* przejmowana od każdego subskrybenta n a j w y ż e j  n a  
4  s z t u k i  tych bonów łąoznej wartości imiannaj 80 zł.

5 proc. Pożyczka Obrony Przeciw lotn iczej.
Pt tyczkę wypuszcza się w obl’gacjach na okaziciela, 

opiewają*ycb na 100. 500, 1.000 i 5 0J0 zł wartości imiennej.
O roceatowanle stałe pożyczki wynosi 5 od 100 w sto

sunku rocznym i b ©gnie od dnia t czerwca 1939 r.
3 proc. Bony Obrony P rzed  »lotn iczej.

Bony wypuszcza się w odcinkach na okaziciela po 20 
złotych wartości Imiennej.

Oprocentowanie stałe bonów wynosi 3 od 100 w stosun
ku rocznym i blegaie od dala 1 czerwca 1939 r. Odsetki od 
bonów za cały okres 5 lat łącznie wypłaca sfę subskryben
towi z góry przez potrącenie Ich z ceny sprzedażnej bonów«

Przedpoborowi Ł^korza na FON.
Ł ą k o r z .  Z okazji zakończenia pracy na kuksie oświa

towy rn dla przedpoborowych odbędzie sfę w II święto Wiel- 
klejnocy na sali p. R j tba  w Łąkorzu wlelaa impreza humo
rystyczna Odegrana zostanie komedia pt . Jak  kapral Szcza
pa śmierć wykiwał*. Sztok» ta tryska zdrowym humorem, 
żołnierskimi »kawałami* i dowcipem. Bezpośrednio po przed
stawienia rozpocznie r ę  zabawa tan. Przygrywać będzie 
doborowa orkiestra wojskowa Początek imprezy o godz. 
19,30. Z uwagi na orkiestrę wojskową oraz z tego względu, 
że cały dochód przeznacza się na FON, liczą organizatorzy 
na silne poparcie społeczeństwa,

A więc w diog»e święto Wielklejnocy śpieszą wszyscy 
na imprezę przed porowych przez co przyczynią się do roz
budowy naszej armii ląlowej, j*k 1 powietrznej l

Protest przeciw zachl nnaścl n iem ieck iej.
L u b a w a .  W sobotę, da. I bm. w hotelu Kopernika 

zebrali się wszyscy przedstawiciele tut.  organizacji społecz
nych, by zaprotestować przeciw za h łaanjścl niemieckiej. 
Na wstępie zagaił i przemówił jako pierwszy do zebranych 
p. Augustyn Maliszewski, po czym obszerny i bardzo treści 
wy referat o całym położeń u politycznym ł o niebywałej 
zachłanności niemieckiej wygłosił p. sędzia Tomaszewski, 
a w końcu swego rzemówienia wn ósł okrzyk n% cześć Naj. 
Rzplłtej, Prezydenta prof. Mościckiego l Nac*. Wodza 
marsz. Śmigłego Rydz».

Następnie odczytał treść stosownej rezolucji, którą też 
zebrani owacyjaie przyjęli do wiadomości,
wszyscy przedstawiciele złożyli swe pod /isy  % pieczątkami 
poszczególnych organizacji.

Pożar«
L u b a w a .  W nocy na wtorek wybuchł pożar, który 

strawił stodołę wraz z zawartością na szkodę p. Grzonkow- 
sklegj spod kol. z Lubawy, Przyczyny pożaru na razie nie 
stwierdzono, lecz należy przypuszczać, źe poż*r mógł spowo
dować jakiś wędrowiec, który tam ewtl. etę sch ron i Stodo
ła znajdowała się w pola przy szóste w kierunku Złotowa. 
Szkodę pokryje ubezpieczenie, śledztwo w toku.

Podniosła i zarazem  wzruszająca uroczystość  
c b bodu 25-lecla św ięceń  kapłańskich.

B r z o z ie  L u b a w s k ie .  Nasza wioska ostatniej niedzieli 
była świ dktem niezwykłej s zarazem tak miłej i serdecznej 
uroczystości srebrnego jnoileuszu naszego ukochanego dusz
pasterza, ks. prób. Zabrockiego. Cała uroczystość stała pod 
znakiem szczerej życzliwości l serdecznego przywiązania 
1 umiłowania dla Przew. Solenizant», którego gorliwa praca 
duszpasterska w winnicy Pańskiej, na niwie parafialnej. — 
a tak o f e r i a  społeczna na terenie całego powiata, podbiła 
sobie serca naszego społeczeństwa.

Toteż ooehód jubileuszowy daleko przekroczył ramy 
czysto parafialnej uroczystość, nabierając cech narodowo- 
społecznych, co się uwydatniło w u zesfcnictwie w nim przed- 
stewlciell władz i urzędów z p. starostą mgr Kowal kim na 
czele, przedstawicieli wojska w osobie p majora Fieszara 
z Brodnicy i p. kpt. Dalęby z Nowego Miast*, przedstawicieli 
okręg, sokolstwa z prez okręg, mgr dolskim. — Jubilat bo
giem jest jego kapelanem — Powiat. TRP % p Wełnickim, 
jako wice prez — fes. J  ibflat, jak wtadocn — jest pow. orezes, 
TRP. Przybyły liczne delegacje z sztandarami kół TRP, ze 
sokolstwa z Brodnicy, Lubawy i Nowego M »sta, była też 
delegacja umundurowana obwod. SN z proporcem, KSM, 
Kółka śpiew i bractw. Wśród licznego zastępu duchowień 
stwa widzieliśmy sędziwego prałata Kasyoę z Lubawy, pler- 
szego proboszcz i Jubilata, ks. radcę Dan*jskiego z Łąkorza, 
ks. dziekana Komkowsktego 1 In. Wśród licznego grona 
krewnych była i siostra Czcig. Jabilata, siostrz-niec, staro 
sta krajowy Łącki, Itd. Wioska przybrana była w odświętną 
szatę, a szczególnie plebania, kościół od strony portelu —
I wewnątrz, jak i droga, wiodąca z plebanii do świątyni. — 
Najbardziej wiernie odzwierciedlają-y uczucia, jakimi owiana 
była uroczystość, był napis .Miłość za miłość". Około godz.
II wyrnszyła uroczysta procesja przy śpiewie „K to  się w 
opiekę» z plebanii do świątyni Pańskiej, w której Czcig J u 
bilat miał odprawić Bezkrwawą Ofiarę Nowego Testamentu, 
któ*-ą właśnie w tym dnia odprawił po raz pierwszy przed 
25 laty po wyświęcenia Go na kapłana.

Do uroczystej Mszy św. asystowali przyjaciele J u 
bilata: emar. ks. erob. Krysiński, obecnie w Poznaniu l ks. 
prób Dambek z Góral. Okolicznościowe kazanie wygłosił ks, 
prof Den bieńskl, podnosząc szczególnie ofiarną, pełną po
święcenia, a tak całkaim bezlnteresjwną działalność nie ty l 
ko duszpasterską, ale 1 społeczut-aarodową, która w n a 
szym powiecie uwydatniła się już niejednym wlalc»ś poży
tecznym dziełem, stworzonym przez Niego.

Podczas Mszy św. miejscowy chór kościelny śpiewał na 
głosy piękne pienia. Uroczyste Te Deum zakończyło aro . 
czystość kościelną, Zaznaczyć trzeba, źe do Komunii św. 
przystąpili licznie paraf arna, ofiarując ją za swego ukocha
nego duszpasterza. W uroczystej procesji od pro wadzono n a 
stępnie Jab ila ta  do plebanii, sprzed której ze wzruszeniem 
podziękował wszystkim za udział, życzliwość, Komunię św. 
i modły za niego.

Po Gorzkich Żalach odbyła się przed plebanią ale tylko 
piękna, ale nad wyraz wzruszająca swymi szczerymi ob ja
wami serdecznej miłości dla Jub ila ta  manifestacja ze strony 
wszystkich towarzystw, jako i dziatwy szkolnej z jej wycho
wawcami.

Manfestacja przeplatana była podniosłymi deklamacjami, 
przemówieniami, śpiewami chóru kościelnego i dziatwy szkol
nej. Trudno nam poszczególne przemówienia, deklamacje 
1 osoby, które je wygłosiły w ramach krótkiego opisu wy
szczególnić. Dość powiedzieć, że wszystkie one owiane były 
tym samym dachem serdecznej wdzięczności za znojny t rud  
1 pracę na niwie duszpasterskiej I społecznej.

Czcig. Jubilat, do głębi wzruszony, podziękował za tę tak  
piękną owację, przyrzekając dalszę oŁarną pracę dla dobra 
parafii, Kościoła 1 Ojczyzny.

Odśpiewaniem coś Polskę* zakończono ten p rze
piękny obchód. Napewno piękny ten I t a k  podniosły obchód 
Jubileuszowy niezatarci» pozostanie we wdzięcznej pamięci 
wszystkich, którzy byli jej świadkami.

RUCH T O W A R Z Y S T W
Staw. Pań Mli. św. W ia.-entsgo a Paulo.
Now© Miasto* Roczne walne zebranie odbędzie się w 

niedzielę, dnia 16 bm o godz. 5 tej po południu w ochronce, 
z następującym porządkiem o b ra d :

t. Modlitwa 1 zagajenie Przewodniczącej, 2 przemówienie 
Ks. Dyrektora, 3. odczytanie protokołów z walnego 1 osta t
niego zebrania, 4. sprawozdanie z rocznej działalność, 5* 
sprawozdanie basowe Skarbniczki, 6. sprawozdanie komisji 
rawlzyjaej, 7 udzielenie pokwitowania zarządowi, 8. uzupeł-  
nUjące wybory zarządu, 9, uchwalenie budżetu na rok 
1939 40, 10. wolne głosy i zakończenie Zarząd.

KF. „Pogoń*.
N o w e  M ia s to .  W czwartek, 6 bm. e g. 8 wiec*, odbę

dzie się mieś. zebranie KS »Pogoń* w świetlicy PW i WF. 
Ponieważ na zebrania tym omawiane bę ią bardzo ważne 
sprawy, obecność wszystkich członków konieczna. Zarząd.

B a c z n o ść  W e s t fa lc s y c y  !
N o w e  M ia s to .  Zebranie Koła Z w ąsku  Obrony Praw 

GóraUa Westfalii t Nadrenii na powiat lubawski odbędzie 
§ię dnia 10 kwietnia br. t> jest w drogie święto Wielkiej- 
nosy (poniedziałek) w lokalu p. Seroiyńskiego w rynku za
raz po sumie, a więc o godz. 12 30. O liczny udział prosi

Zarząd.

Jarm arki w kwietniu.
5 :  L u b a w a  b r b k  
6 i B r o d n ic a  b k

11: J a b ł o n o w o  b k  — D z ia łd o w o  k r b k  
12: N o w e  M ia s to  b k  
13: N ie ż y w tę ć  ter
2 0 :  P ło ś n i c a  b k

a a  o i o # y
Audycja P olsk iego  Radia w  W arszawie. 

C z w a r t e k ,  6. IV. 6 30 Aud. poranna 12.03 Aud. poł.
15.00 R >smowa technika z młodzieżą. 15 30 Preludia cb i ra -  
łowe Bacha w wyk. Ork Smyczk. Stów. Muiyków Pol. 16 20 
Missrer* mel Deus — aud. słowno muz. 16 55 Fragmenty 
eyaof. z muzyki do dramatu  »Męczeństwo św. Sebastiana*.
17.15 Na żebraczym szlsku — fal. 17 25 Recital wloloncz. 
D«mężowskiego. 18 00 Aud. dla wsi. 18 3o H łssaaua — słuch. 
19. 5 Koncert popularny z Katowic. 21.15 Męka Pana nasze
go Jezusa Chrystusa czyli triumf E wangelii — orat Elsnera.
22.15 L tość  —■ fragm z pow. 22.35 Muzyka. 23.05 Koncert 
Dawnej Muzyki Polskiej,

P i ą t e k ,  7 IV  6.30 Audycja poranna. 12.03 And. poł
15.00 Aud, dla młodzieży. 15 30 Wielki Piątek na Polskiej- 
K&lwarii — tr. nabot. wlelkopiątk. z Kalwarii Zebrzyd. 16.30 
Sonety fortep. Beethoweoa 17 00 Od Niedzieli Palmowej do 
N odzieli Wielkanocnej. Rozmowa z chorym! ze Lwowa. 17.30 
Koncert z Krakowe. 18.00 Aud dla wst 18 3d W Wieczerni
ku i na Górze Oliwnej — słuch ze Lwowa. 19.15 Koncert 
w wyk. Ork. PR. Stabat Mater (P©rgoiese’go) — koncert 
z Krakowa. 21.35 Kryzys człowieka — szkic liter. 2 1 5{) 
Muzyka z płyt.

Pwmwtmm P e lik le g e  S adła 8. A. RaigSaśika  
Pem ernka w l a r a a i a ,

Fala SQ4J m. 986 Ke. 16—24 Kw.
C z w a r t e k ,  6 IV. 11.00 Koncert z płyt.  13.00 18.00 

18.25 22.15 Płyty. 13.60 Wlad. z Pomorza. 18 15 Gdzie nasze 
odsupienie? — po*, ks. Kowalskiego 21.15 R«quiem Mozarta 
— tr. ze salt Teatru Miejskiego w Bydgoszczy.

P i ą t e k ,  7 VI. 11.00 13.00 18.00 Płyty. 13.50 Wlad. z Po
morza, 18.15 Mój ty panie * proszę pana — rozmowa 18.25 
Wlad. sport z Pomorza. 21.15 M sterlum o Chrystusa Pana 
naszego życiu, męce i śmUrcf. 22 55 Aktualności.

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

eiEŁOA WARSZAWSKA
Dolar 5 3 1 1|4; (ran i {raacaakl ’409, frank «vrajcarakl 119.00 
la a t s*t.rllng24 89; marka niamlaoka 212 01; galdaa gdaft-

U l f e t U A Z B O Ż O W A
Płaeono w *loty«h kg ca 100

Posnaft, 4 4 — Bydgo.tec, 3. 4.
Żyło 14 65— 14 93 14,75— 15.00
Pacanisi lc 5 0 -  19 tO 19.00— 19 50
J,ecmi»£ 18 75— 19 25 18.60— 18 85

_Owf.» 15,35 15.76 1650- 16.00
fied aktor działu politycznego Ks. prof. Józef De lubieński, 

reszty działów: Benon Reichel.
W rasi# wypadać#, «powodowany«* «Uą * yftssą, prsesikói m  

•akładilst strajków itpN wydawnietwo ml» odpowiada sa do«tar»»«$j£ 
pisma« a aboaoaei a!» <aają prawa d sa u ta a ia  «1« aii4aitar*aM £i 
n a s  ird  ab diskodowanla*

i



Dnia 4 kwietnia rb, o godzinie 720 powołał Bóg Wszechmocny do siebie po ciężkich cierpieniach, opatrzoną Sa
kramentami św., moją drogą żonę, naszą najukochańszą matkę, moją jedyną córkę i siostrę

Kazimierę z  R o lb ie c k ic h  Brauerowa
w 42 roku życia.

O czym donosi w ciężkim smutku pogrążony 

Lubawa, Poznań, Kruszwica, dnia 4 kwietnia 1939 r.
mąż z dziećmi i rodziną

Pogrzeb z domu żałoby na cmentarz oćb^dde się w sobotę, dnia 8 kwietnia rb. o godzinie 10 te].

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Przyjmujemy
subskrypcję na „Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej“
Komunalna Kasa Oszczędności

pow iatu lubaw sk iego
Nowe Miasto L ub . Oddział w Lubawie

Km. 198j39.
Obwieszczenie.

^  Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie urzędujący w 
Dzisłdowfe przy ul. Ks. Skorupki nr. 25 n* zasadzie ert 679 
K.r .C obwieszcza, ie  w  d n i a  12 m a j a  1939 r .  o d  g o d z in y  
16 r a n o ,  w g&ii posiedzeń Sądn Grodzkiego w Działdowie 
odbędzie się sprzeda! z publicznej licytacji nieruchomości 
Iłowo wykaz L. 301.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł 13,9( 3 70.

Sprzede! zsś rozpocznie się od ceny wywołania t. ]. od 
kwoty zł 10,42"/,76.

L icytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnle w kwocie zł 1390,37.

Działdowo, dnia 30 marca 1939 r.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k i e g o  

S to d o ln y .

Józef Cieszyński
Drogeria I Skład Farb 

Nowe Miasto Lubawskie
Rynek nr, 7 Telefon nr. £2 

Rok załot, 1909
poleca po najtańszych cenacLt
TAPETY

FARBY
POKOSTY

KREDĘ
do bielenia.

Obwieszczenie.
W czwartek, dnia 6 kwietnia 1939 r.

odbędzie się na targowisku miejskim

JA R M A R K  na konie i bydło
Brodnica, dnia 3 kwietnia 1939 r.

Zarząd Miejski 
(—) Blobos, burmistrz.

a k u c h y
rzep ak ow e, ln iane, słon eczn ik ow e

O T R Ę B Y  pszenne i żytnie
wszystko o wysokiej zawartości 
białka I tuszczu p o l e c a

„ROLNIK“ w  Lubawie
1 oddziały

w N ow ym  M ieście i Rybnie.

I

h
^ W lO lM o tfu k  T21

«A BATERie

« 1 1 5 . *
NAP^DZMI£NNYZd3frj

Dają 60 proc* oszczędności 
zużycia prądu

D em onstruje 1 sprzedaje na dogodnych warunkach
G. S K W A R S K A ,  Nowe Miasto,

K o ś c i e l n a  n r .  6.

O głoszen ie.
Jaranowski Franciszek za- 
mieszkały w W. W ólce, pow. 
Labawa ogłasza

zagubienie
■w«] książeczki w ojskow ej 
wydanej przez P. K. U. Toruń.

O znajm ia s ię
wszystkim, którzy trawę z łąk 
zamówili, *e zadatki się jo l  
przyjmuje, jak również dalsze 
zamówienia,

Maj. Taborowfzna.
Kryty

pow óz
w dobrym stanie sprzedam 

iu ra lsk i, K rzem ieniewo.

Polecam :
do sie w u

jęczmień, owies, 
koniczyny
inne gatunki zboża oraz 
makuchy lniane, rzepa
kowe, Prima o t r ę b y  
żytnie ! pszenne 

Leon Murawski, Lidzbark, 
ul. Zamkowa 6 — tei. 53.

S kóry
podeszw ow e, wierz 
chnie, r y m a r s k i e ,  
pantoflarskie

w dużym wyborze polaca

Składnica Skór 
C*. Balcerow ie*  
Brodnica u. Drw.

B A N K  LUDOW Y - NOW E MIASTO
przyjmuje

S U B S K R V P C J Ę
na Pożyczką Przeciwlotniczą

Kto szybko daje — dwa razy daje 1

WYBOROWE MIESZANKI
kaw  palonych - ziarnistych

m i e s z a n k ę  I I I  1 8  k g  z ł  1.00
» II „ » .  MO
.  I  .  .  .  1 2 0

d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  s e r c e  i n e r w y  
k aw ę ziarn istą

b e z  k o f e i n y
iKupisz i

po cen ie  na jn lis ie  j
I. Wapno budowlane
Wapno »«w ozow e  
Cement W ysoka 
Papę sm olowcową
w najlepszych gatunkach 
Sm ołę pełnodestylow . 
Płogt
Lem iesze, otikładnie 
Obręcze na kcła  
Osie
Żelazo sztabow e  
Sprzęty kuchenne

t^lko w n a j s t a r s z e j  firmie

J. B I ERNACKI ,
LUBAWA, ni. Z# bows 13

Rok założenia 1801,

pole«”«

100 g r a .  zł 1.20 
1|8 kg. .  1.45

R 0 W ER V

G i ą i M i i
50 morgowe przy szosie — w 
wiosce z inwentarzem lab  bez 
sprzedam zaraz

K otlow sbi Łucjan,
Tom&szewo.

F-a Stanisław Rost,

od 90,— zł „Otello*, 
„Lux% „Korona* i t. p.

Pasy zapędowe
skórzane i balaloidowe 
(gumowe)

W ózki dziecięce  
przybory elektreteohn , 

baterie anodow e  
i k ieszonkow e  

sta le  św ieże
tylko w firmie

W A N T O W S K I ,
s k ł a d  b r o n i  

Brodnica, D Rynek 17,

Rynek 23«
Nowe Miasto Lub.

skrz poczt. 18 T elef 36.

Dom
z ogrodem przy dworca ko 
rsystnte sprzedam. Cena 5500 
zł. Ti m pitce budowlane do 
nabycia

L-formuje A. K r e f t ,
Brodnica, M, Rynek 2,

Martwy
Inwentarz

z powoda przeprowadzki ko* 
rzytofe sprzedam

Kleniowski, T ereszew o.

Na sezon wiosenny poleca W W I E L K I M  W Y B O R Z E

I k a p e l u s z e  4  P o ń c z o c h y  
I  o s z u 1 e I R ę k a w i c z k i  
i o ł n i e r z y k i  i  A p a s z k i  
S i r  a w a t y  y  T o r e b k i

oraz wszelką M O D N Ą  galanterię męską damską — dziecięcą
najtaniej

Franciszek Żmijewski, Lubawa,
Rynek 14.

7 ha  w tym łąka, budynki ma* 
sywne z żywym 1 martwym 
inwentarzem z powoda sta 
rości zaraz sprzedam łub za 
mienię na mniejsze

N orbert Csacharowskl,
Rodzone,

poczta Rakowice pow. Lubawa.

Jaja w j  lęg o w e  
kaczek Peklngów 1 k a r  Saa- 
stxów sprzedaje

M ajątek Llnówlee.

NA SEZON 
BUDOW LANY

polecam :
Wapno la ,  Cement 
„W ysoka“ p a p ę ,  
sm olę, lepnlk, gw oź
dzie, trzcinę gips itd.

Alfons Leski,
L u b a w a ,  ul. Grunwaldzka 10 
skład żelaza, narzędzi, ar tyku
łów budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany, szkła.

Poszukuję

mi e s z k a n i a
słonecznego 2 pokojow ego  
możliwie z wodociągiem,

Kto? wskaże eksp. „Drwęcy* 
Nowe Miasto Lob.

Psa
polowczyka, rasowego 7 mieś«, 
korzystnie sprzedam

Roman BożeńskI, 
Lidzbark.

Mam do oddania
po cenach bardzo k o rzystnych :

Sortow nlb do kartofli, 
M asielnlcę do m asła  
Kuchnię w estfa lsk ą  
W irówki m arki

„Krupa* 
Wo*y kastow e  
P ow ózk ę
P iec do palenia  kaw y  
Osie p aten tow e  
Puszki do kaw y
Kto ? wskaże eksp. „Drwęca9 

Nowe Miasto.

Z powoda przeprowadzki

sprzedam 
korzystnie

tomhank, szafę pod szkłem  
stoły , szafę, kanapę, łóżko  
d ziecięce 1 inne rzeczy

Ł. K osikow skl,
zegarmistrz N*>we Miasto.

Oświadczam
niniejszym, że za długi mojego 
zmarłego męża T e o f i l a  Szy«* 
m ańskiego nfe odpowiadam, 

Franciszka Szym ańska  
z domu Szczotek 

Bełk, pow. Działdowo.

Uczci wr j
d ziew czyn y

od zaraz poszokoje
B. Leńdzionowa* 

Nowe Miasto, Jagiellońska 21

Jedną rodzinę
deputantów

(fornal*) przyjmie
Piński, M iesiączkowe,
stacja kolejowa Radoszki.

Młodszy
czeladn ik

piekarski potrzebny od zaraz 
Makowski, Nowe Miasto»

U czeń
syn uczciwych*rodziców może 
•ię zgłosić

Bernard K ryzym ent 
mistrz szklarski 

Nowe Miasto Lub.


